Rozmaitości 


W Środę 


Kantata i 
napisana przez Jana Nepomucena 
Kamińskiego, Dyrektora TetruPol- 
sbiego, aśpiewana przezAktorów 
Polskich dnia 18go Lipca w obe- 
Gności Nayiaśnieyszych Cesarstwa 
Jchmość Austryackich w T ear 
trze Lwowski m. 


Był Rzym wielkim za Trajana, 
Za Cezarew robił dziwy , 
Pod Tytusem był szczęśliwy , 
Bo miał Oyca, lecz nie Pana. 
Te boskie Tytusa wzory, 
Jakże wiernie naśleduie 
Tem, co teraz nam pannie, 
Nasz Franciszek, Tytus Wtory! 


Nie iest wielkim Nto celował 
Przez to, że wiódł hrwawe boie; 
Większym ten iest kto zbudował, 
Niż ów, Który zburzył Uroię. * 
Nikłe daie Mars wawrzyny, 
Bo ich ludzkość nie uświęci, - 
Lecz Franciszka świetne czyny, 
Będą wiecznie w iey pamięci. 


VY Nim to niebo przykład dała, 
Jak enót wielsich tron wymzga,, 
Często na nim iest za mała, 
Gdy jest dzielność i odwaga. 
Nieść dla szczęścia swoich Ludów 
Własne szczęscie, a z ochotą, 
To należy iuż do eudów, 
To Franciszka pierwszą cnotą. 


On nie szuka takiey sławy, 
Która ładzki ród zagładza, 
To dia Niego wawrzyn krwawy, 
Z Jego sercem się nie zgadza. 
Podbić serca swoich Ludów, 
Byqź ich Orcem i kochaniem , 
o cel pierwszy Jego trudów ,, 
Te Franocisgba iest staranigm: 


Aby hoyniey swoie dary 
„Mógł na każdą zlać Hrainę, 


Przydątęk de numeru 1ą5go gazety Lwowskiey. 


N'e 


16. 6. Sierpnia 1817. 


Przybrał Bóstwo do swey pary 
Nayiaśnieyszą Karolinę; 

Która iak łagodne słońce 
Wszędzie łask promienie sieie, - 

Zwiedza FKrain wszysthie Końce, 
By dać życie i nadzicie. 


Roberta Adamsa żeglarza Ame- 
rykańskiego pamiętne- przy- 
padki, i pobyt onegoż na brze- 
gach Afryki i wewnątrz te go 
l Kraiu od roku 1810, 
do 1814. 
- € Cigg dalszy. ) 


Soudenny iest mała wioska, zamieszkana 
nsaprzez Murzynów, otoczona niskiemi krzaka. 
mi i leżąca w pobliskości 'wązkiego potocaku, 
Domy są z gliny, a dachy z małych patyków, 
nalepionych gliną, Otóż w sąsiedztwie tey 
wioski kryła się pomiędzy krzaki i pagórki 
horda Maurów, robiąc zasadzkę na  mieszkań- 
ców oneyże; iahoż schwytała iedną Kobietę g 
dziecięciem na rężu i dwoma chłopcami, prae- 
chodzącą się a niemi w pobliskości wioski. 

iiwyiąc się teh jeszcze ci Móaurowie ze 
catery lub pięć dni, i leżąc wszyscy iednego 
wieczora ma ziemi dla wytchaięnia; napadnię- 
ci zostali blisko od pięciudziesiat Murzynów, u- 
zbraionych w szpady, łuki i etrzały, którzy ich 
obskoczyli, poymali i do tey wsi zaprowadzi- 
li, nie doznawszy ze strony Maurów naymoiey- 
szego odporu. WY nooy. stało przy niob na 
straży do sto Murzynów. Dnia następującego 
stawiono ich przed Naczelnikiem Murzynkim, 


który kazał ich wszystkich osadzić w wiezie- 


niu. Mieysce do tego przeznacżone było otwar-_ 
te, obwiedzione parkanęm Jlepionym a gli- 
ny i sześć stóp wysokim, tak, iż Maurowie , 
pomimo tey ścisłcy straży, mogliby byli z ła- 
twością uciec, gdyby im nie było tchórzostwo. 
na przeszkodzie, Tem więziono ich ze trzy lub 
cztery dni, aby ich, isk się potem okazała, ga- 
prowadzić do Pembuctoc, stolicy Króła. 

~ Znakomitsi mieszkońcy Sou den ny odzia- 
ni byli w kaftany z niebiuskiego nankinn, lecz 


„nie mieli ani obuwia, ani Bepeluszów lub za- 


E 
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woiów, wyiawszy Nnsozelaika wsi, który nosił 
czasami zawóy miebieski, i miał na kaftanie 
pewny satunek haftu złotego nakształt nara- 
- miennika, dla 
Niektórzy z towarzyszących mu Urzędników 
mieli teżsame ozdoby, lecz te były węższe; ich 
bronią hyły strzały i łuki cztary stopy długie 
(m cięciwą ze skóry awierzęcey; łaki miały mo- 
że półtory stopy długości, lecz były bez piór z 
tyłu. Owiczyli się często Murzyni strzelaniem 
s nich do celu, gdzie w odległości piętnasta 
do dwudziestu łokci, rzadko Kiedy chybiali. 

Pomieszkania ich wewnątrz składały się a 
isby i nie miały ionych sprzętów , lub maczyń, 
ink miski drewniane, i z trawy rogóźki. Miesz- 
kańcy nie maią nigdy w domu ognia. Pospól- 
atwo nosi wełniane koce, któte kupuie od Mau- 
rów. W kilka dni potem poprowadzone poy- 
manych do Tembuctoo, pod strażą sze- 
ściadziosłyt ludzi nzbroionych, maiących z sobą 
ośmnaście wielbłądów i dromedarzów, 

Pierwszych dni dziesięć uszli piętaaście da 
dwadzieścia mil Angielskich dzieńnie, biorąc 
się ku wschodowi; więźnie i Murzyni szli pio- 
choto; Oficerowie iechali na wielbłądach lub 
dromedarzach, po dwoch na iednym; .poymani 
sądzili powszechnie , że będą straceni; kilsu- 
nastu Maurow starało się uciec, ale napróżno, 
a za bacę ścięto w iedney wiosce, przez 
którą przechodzili, a4stu Mauróm głowy, i 
dla przykładu i odstraszenia reszty, powicszo- 
no wielbłądowi na szyi iedna z głów ścię- 
tych , którą niósł przez trzy dnie dopóki gnić 
nie zaczęła tak dalece, że ią odrzucić musia- 
no. WV tey wsi mieli Murzyni kulce nie tylko 
w uszach, ale także i w nozdrach. Zatrzymawe 
szy się tam ge dwa dni, udali się potem w 
drogę a północy ma wschód, a idąc po dws- 
dżieścia mil (Angielskich) dziednie, stanęli we 
czternesta dniach w Tombuctoo, 

Skor6 nadciągnęłi do Tombuctoo, stä- 
wieni byli zaras wszyscy więżnie przed Hrá- 
łem, który rozkazał Maurow wtrącić do wię- 
zienis , Adamsa zaś i towarzysza iego (Por- 
tugałczyka) młodzieńca maiącego lat ośmnaście , 
wziął dn pomieszkania swoiego, iako- osobli- 
owość, gdzie zostawali ciągle przes. cały czas 
pbyta swoiego w Tombuctoa, Na począt- 
ku przybycia ich, zwykła była Królowa siadać 
„osprzeciwko nich wraz towarzyszkami awoic- 
mi, i uważać ich godzinami.  Obchoedziła się 
a nimi z wielką uprzeymością, i częstowawa- 
łą ich chlebem pieczonym m poficle, 

Tas Król, który się Woollo nazywał, 
iako tez Królowa Fatym a, mieli już siwe włó- 
sy. Miólowa była aadzwyczey tłustą; miała na 


` 
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odznaczenia godności swoiey.. 


sobie suknią s niebieskiego nankiuu, tkona zlo- 
tam na ramionach i około piersi, tudzież pss z 
teyże samey matęryi , która włsśnie tylko po- 
wyżey kolan sięgała. Suknie innych Kobiet, 
chociaż mniey miały ozdób, były iednakże te- 
go samego kształtu ; spodnic nie miały, i taką 
zachowywały przyswoitość, gdy siedziały, że- 
by równie i nago chodaić były mogły. Stróy 
na głowie Rrólowey był sawóy 2 niebieskiego 
machina; iednalkże wdziewała go tylko s oko- 
Jiczności izkowych uroczystości, lub kiedy gdzie 
wychodziła ; pospolicie zaś ubrane miała włosy 
kostkami białemi czworograniastemi, nakształt 
kostek do gry używanych , nosiła złote kulce, 
i mnóstwo naszyynikow, Ktore częścią były ze 
złota , częścią zaś farbowone; poniaważ mać 
nie miała trzewików , przeto podesawy u 
iey nóg były tak twərda , iak kopyta. Cga- 
sem wdsiewała Królowa pod suknię niebieską 
szatę musglinową , białego lub czerwonego Bo- 
loru. Farbę czerwoną do tey materyi robią 
g moka Korzenią czerwonego, które rośnie 
blisko miasta ne półtora stopy wysoko. A- 
dames powiada, iż nie widział ani Królowey, 
gni też kogo innego w iodwabnym ubiorze; 
gdyk, choeiaź Maury wprowadzaią niektóre to» 
wary iedwabno, przecież ie w ['ombactbo. 
tylko za artykuł handlu zagranicztego poczytuią, 


Ubior Króla był równie s nankign niebie- 
skiego, tkany złotem w śztałcie Maftona g 
naramieńnikami złostemi i szeroką szarfą , rò- 
wnie złotem  przerabianą. Nosił czasem 
zawóy na głowie , leca Gzęściey pokzzywał się 
a odkrytą głową. Gdy się przechadzał po mie- 
ście, wyprzedzał zawsze o kilka kroków awóy ' 
orszak. Poddani iego witali go nachyleniem 
głowy i ciała, lab dotykaizc się głowy iego 
rękami, a potem całowaniem ręki iege. Kie- 
dy prayymował Poddanych w swoim pałacn, 
siedział na posadzce, s oni witeli go wtenczas 
iedynie pocałowaniem ręki. Pałac Brólew. 
ski wystawiony iest z gliay i trawy, a natns , 
ralny kolor tych materyałów nie ma inney far- 
by; zawiera on w sobie ośm do dziesięcia 
małych iab na równey giomi, i ebwiedzieny 
iest murem, wystawionym z tegoż samego ma- 
teryału. 

Obszerność wewnatra tego muru, wynosi 
pół morga ziemi. Kupiec przywożący towary 
do miasta, obowiązany iest ałożyć ie pierwey 
w tem mieysexw, abyie Król wpreódy widzial, a 
nawet, iak się opowiadający A da m s domyślał, 
aby podatek zanie odebraf. VWszgstkich ełużacych 
dworskich i osób z orazskiu Król:, otaczających go 
przez .dzień cały, będzie ze trzydziesta, ht6- 


rzy uzbroiepi sa częścią w pałesze, częścią 

w łuki i straały. wę 

WY iedney izbie sprzętów w domu Króie- 
wskim , powieszonych było me dwadzieścia 

strzelb, ma pozór fshryki Francuekiey ; lecz 

nie widział Adams nigdy, eby ich używano. 


Adams i towaraysz iego, byli ieszcze czas. 


długi po przybyciu swoiem przedmiotem po- 


wszechney ciekawości, a niektóre osoby po-- 


deymoweły hkilkodniowa podróż dla widzenia o- 
mych. Maury zostewsli ped ścisłym dezorem; 
wszakże wolno było odwiedzać ich A da mso- 
wi i towarzyszowi iego. W sześć może. mio- 

< sięcy wykupiło ich a tamtąd towerzyastwo Mau- 
_ ryyskich kupców , kandluiących tytunem. Wy- 
puszczone ich zaś zs pięć wielbłądów. nołódo» 
wanych tytunem. Zdowsło się, że ei Masuro- 
wie byli bardzo dobrze znaai w Tombuc- 
too, zwykli byli albowiem przyieżdzać tam 
każdego roku w interassach handlowych. 
Jomhuctoo leży na równinie; w od- 
ległości blisko dwuchset łokci ze strony polo- 
dniowo wschodniey od miasta, płynie rzeka L s 
Mar Zahrah. Miasto będzie takiego obwodu, 
iab Lisboma; domy nie są ani w ulice sta- 
wiane , ani też podług inney iakiey linii; dla 
tego też to miasto, w stosunku obszermości awo- 
jey, daleko mniey mieści w sobie mieszkańców, 
isk missto Europeyskic . podobnegoż obwodu. 
Domy stawiane są w czworogran z dylow, 
glicy i trawy, i maią dachy płaskie a tego 
samego materyała ; izby i isdebki stoią wtayst- 
kie na gołey ziemi, i nie maią innych naczyń 
lub sprzętów , iek dzbany gliniane , miski dre- 
wniane, i rogożki plecione z trawy, "które 
mieszkańcom służą ma nocny spoczytek. W 
całem mieście nie. ma domu marowenego, lub 
inney iskiey budowy. - 
Reekha La Mar Zahrah, 
bucteo, iest prawie trzy óćwierei mili ( An- 
gielskicy ) szeroka , i płynie w kierunku połu- 
driowo-zschodnim, w odległ ści dwóch mł 
od missta, między dwoma görəmi tey wiel- 
ko:ci,iak widniał Adam» góry w hraiach Ber- 
baryyskich. Pzeha ta nie iest bystra, i wtem 
mieyseu nie iost szersza nad pół mili Angiel- 
shiey.  Wods w tey rzece icst nieco słona , 
ale przecież piią ią mieszkańcy, ponieważ , ial 
Adams sądzi, uie ma żadnych źródeł koło 
Tombuctoo. Okręty tych mieszkańców są to 
łodzie rybackie , z Btórych majwiększu, ma 
10. stóp długości i mieści trzech ludzi. Mobią 
ie z wydrążonych drzew figowych, wyścielsią 
trawą, i kierują niemi za pomocą wioseł, maig- 
sych sześć stóp óługośc Rzeka ta oblituie bar- 
dzo w ryby, które sa długie, czerwone, mbiące 


pod Tome. 
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gęby, i podobne do łosósiów ; Adams utrzys 
muie , że ta iest ten sem gatunek, który negye 
waia w Nowym - Xorku: Owcza głowa, 
Gotuią ie , lecz nie wyymuia wnętrzności. 
Nayprzednieysze owoce w Tov. buctoo, 
są orzechy kokosowe, dsktyle , figi, znenssy, 
i pewien owoc słodki, wielkości iabiha, z pe- 


„stką w środku, mającą hksetałt i wielkość pesthi 


śliwowey. Owac ten ceniono wyscho, i cke- 
wano go dla Rodziny Królewskiey z powodu, 
że był rzadki. Liście iego były podobne de 
liścia brzeskwiniowego. 4 

Z roślin iarzynnych rosna w oXolicy ta- 
meczuey rzepy, Korzonki, siemnieki słodkie , 
tah zwane fasole murzyńskie , i kapusta; wsze- 
leko kapusty, Mtóra nie iest bardzo głowiasta, 
wiele nie iedzą. ates 
` Z gatanków gboża rośnie szczególniey 
ryż i żyto Gwineyskic; uprewa gruntu w obo- 
licy Vombmetoo nie potraebuie wiel» zacho» 
du, i naywięcey rassaia siomię icdeo-lnb dwu- 
zębną motyką, którą knpuię od Msurów, a 
która iest iedynym u nich narzędziem rolniczem, 
Adams nie widział nigdy, ażeby do uprawy 
ziemi używali bydła, |. 

Żyto Gwincyskie rośnie pięć i sześć. stóp 
wysoko, i ma kłos wielkości kutellii półkwar- 
towey, którego siarna gą ta wielkie, iai aiarn- 
Ka gorczycy; z ‘każdego ‘błosa można mieć 
dwie pełne gzrócie zbośa. Murzyni biia na ka- 
mienia owe kłosy tak długe , dopóki wszystkie - 
ziarao Z nich nie wypadnie; zierao móć tra mię- 
dzy dwoma kamieniami pł skiemi. Csłą tę roe 
betę uskatecznia iedna tylko escba. Matę tym 
sposobem sporządzona, sieia przez sito plecio« 
ne a trawy; mąkę poślednią , gotuią desyć dłue 
go; potem mieszaią z nia mąkę przednia, i 
robią z tego gęstą massę, a wyłożywszy ią na 
misę drewnianą, robią w niey kmhę , da któ» 
rey leig mlehę kozie. Do tożiey potrawy see 
siada na ziemi człóć rodzina, mężcnyzni, Bobięee. ` 
ty i dzieci, i każde z nich ie polęemi ; nawet 
Król i Brólowa tih iedzą , nie używając Wezia 
nvżów, grzbek, lub łyżek; dofsią iednskże 
czasem koziego masła do tey massy, w klérem, 
chocież pełne iest włesów, smsksią , inà w iabiey 
łukotce. Miseczłi , których uśywaerą, robis vzgo 
ścię z orzechów kokosowych , częścią zaś a 
drzewa figowego. gz | 

WW dzisio śźwierząt mnayduią się słonie, 
krowy (boni nie ma), o-ły, wiełbłądy , drome- 
duree, psy, króliki, sntelopy i pew:e awierze, 
które nazywea tam Heirie, mriące postać. 
wielbłąda , lecs daleko mnieysze. Zwierzę ta - 
uzywają tylko do ieżdzenia wierzchem, do 
dźwięunie zaż Giężarów iest nie zdolne; gar 


Ka 


te znowu iest bardzo lekkie w nogach, i mo- 
że uyśdź daieńnie piętnaście mil 
suich. Maurowie mieli zawsze chęć, kupienia 
Heirow, lecz Murzyni, nie chcieli ich nigdy: 
„przedawać. >ot 

© Słoniaw zabiimią strzałsmi, długiemi pra- 
wie na iedną stopę, maczsiąc ie w pewney 
'cCzarney cieczy, od Btorey słoń rażony wo dwa 
lub trzy dni zdycha. Adams widaiał raz, 
jak Morayn,isdąc na iednym Heir e, ubiłtym 
sposobem ogromuego słonia , maiącego przy- 
nayrmanicy dwadzieścia otóp wysokości, Murzyn 
trafił go w łopatki; zwierz ten g początku ani 
się ruszył z mieysca, lecz petem ścigać ga- 
czat z straszliwym rykiem sweicgo niepreyiacida 
ln, którego Heire  lekkonogi uratował; 
trzeciego zaś dnła s«naleziono słonia e milę An- 
gietską od mieysca, gdzie był rażony, iuż nies 
żywego. Naypierwey wyrwali onemuż  Murzy- 
my cztery kły, z których dwa nsywiększe mia- 
ły pięć step długości; potem poodcinali mu 
nogi inichtóre muszkułówate sztuki mięsa od 
udów, nakoniec zanieśliie do domu, gdzie skó- 
rę zdjęli, a mięso przez dwa dni suszyli na stou- 
cu. 
ło się ono iednak Ada msawi, htóry ie ko- 
sztował, berdzo grubem iadłem, ile że żyły 
były wniem tak łykownte , iab słoma, a samo 
mięso miało smak zbyt ostry. Mieszkańcy ta- 


meczni iedzą to mięso tylko z samą solą, Bto- 


rą biorą z pewnego mieysca, gwanogo Tudeng y. 


„Zdawało się, że ubicie tego słonia sprawiło. 


wielka radość Murzynóm; wicłka liczba o- 


Angiel-- 


Ugstowali potem to mięso i iedli; zdawa-. 
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mych zgromadziła się widzieć mieżywy k:dłub** 


tego ogromnego zwierza. Adams przypo- 
mnia? sobie, że go to mocno cietzyło, widząc 
tak wielką liczbę twarzy Czernych iak smoła, 
„gdy wszystkie z mich pospołem smieiąc się 
rerdecanie z powodu tək pomyślnych łowow, 
powyszczerzały białe sęby , tak od farby awo- 
iey odbiiaiące. $ i ; 
: Równie znayduią się tam lisy, iże, małpy 
wilki, i rodzay wielkich szezurów wodnych ; 
oprócz tege iest ieszcze pewne uwagi godna 
Źwierze, warne Gourcoo, podobne do psa 
wielkiego , maiące wszelako na grzbiecie a- 
twor podobny do kieszeni, gdzie cbowa swóy 
łup. Uszy ma iakby obcięte, i ogón Krótki, 
Skóra iego na grzbiecie iest brunatne-czerwo- 
Da, nakszrałt lisiey, na branchu zaś iasno-siwe. 
Z szybkością drapie się na drzewa i znosi s0- 
bie orzechy kokosowe, które, według mnie- 
mania Adamsa, składaią ezęść iego Żywno» 
` ści; icdnakże Baiada ono kozy, a noweti dzie- 
ci; wyie podobnie isk sowa. Chociaż Adams 
nie widział tam nigdy lwow, tygrysów i ko- 
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tów, wycie iednak tych źwierząt słyszał Każdcy 
nocy, pochodzące z gór ościennych. 

Ptastwo domowe stenowią kury indyyskie; 
z ptaków dzikich są strusie, orły, wrony, so- 
wy, zielone papugi i rozmaite małe ptastwo. - 
Strusie są dwa razy tak wielkie , iak iender, 
bardgo dzikie, i chodzą stadami. Mieszkańcy 
uważalą, z kąd oni srana nadciągaię, wyszu- 
kuia ich w nocy i ubijsią kijami. Pióra ich 
są szczególney piękności, a mięso ich i isia 
bardzo smaczne. $ ; 

Pospoltem iadłem Murzynów iest kosina; 
Krowy rzadka kiśdy bić zwykli, są ono nawet 
rzadkie i miłe; maść ich iest w części biała „ 
w części zaś czerwona. 

Dwa gatunki mrówek zmayduią sję w To ma 
buctoo; większe są czarne, mnie ysge czer- 
wose, Btóre czasami w niezmierncy pokasnią 
się ilości; są tukżei pszczoły; wszelakoź nie 
widział A da me nigdy miedu w tey okolicy. 

Ada ms postrzegł był raz ma górach otaczaa 
iących missto ed poludnia, światło podobne do 
ognia; gdy się doń zbliżył, zobaczył znaczną 
ilość siarki, którą zbiersłi mieazkańcy; edły nży- 
tek , który oni, iah widział, z niey rabią, ieat . 
ten, że ią mieszają z iakąś massa podobna do 
opium, i w płyn przejstaczaią, w kióry końce 
streał meczeją. Takim iedem napuazczoną suaa. 
łą, polują Mursysi na słonie, 

- Bodowici mieszkańcy w Tomhuctoa, 
są te lądzie pokolenia mocnego i sdrowego, È 
rzadko ckornią, chocieź Gaęstakrać w południe 
na słońcu leżę, gdy upał dla ludsi białych nies 
znośnym bywa. Obiedwie płtie maia zwyczay 
nacierać się po eslem ciele maslem Koziem,, 
přzeg co skóra ich stasie się miękką i połysku-. 
iącą; czynią te godzieńnie, a ieżeli togo zanie- 
dbuią, skóraich steie się szerstką i nabywa siwe 
go, bardzo brzydkiego oloro. VW nocy sy- 
piaig wprawdeiy mazwyczany pod dachem, od- 
bywaią iodnskże nocny swóy spoczynek często- 
hroć i na wolnem powietrzu, masła co, lub 
wcale nie nakryci, chociaż ich mgła z rzeki 
powstaiącai iak rosa spadzięca, przemsęsa. 

Wszyscy mężczyźni w lombuctoo ma- 
ią na twarzach swoich Krysę od czoła aż do 
nosa przaciętą, od których się inne mnieysze 
krysy na boki po nad brwie rozdzielsią ; te kry- 
sy sacieraia niebieską farbą krusecową. Tak- 


ġe i kobiety maig na twarzy podobus, lecz inae ` 


czey udsatąłcowe krysy, których po dwie do 
pięciu ed czeła w prostey linii po iagodach | 
spada; są one podobnież niebiesko farbowane, 

- WVylawszy Króla, Królowę i ich towaray- 
szów , Etórzy raz w tydzień suknie swoię od- 
mienigć swykli, są rodowici mieszkańcy tame- 


agni bardzo nieochędożni i ezęstośroć nie my- 
ią się po dni 12 do 14. Podobnież, oprócz 
Hrólowey, Rtóra się podostatkiem słoniawych 
i innych upstreeń na głowie, rumionach i ko- 
lanach stroi, nosga takie i inne kohiety 
podobne ozdoby, i zdawnło się, iżby nie by- 
o żadnego rodzeiu grzeczności, Mtórcgoby 
odmówiły tamu, coby im takowe poderował. 
Nosiły także złoto kalczyki i obrączki na pal- 
cach s innego Kruszcu, na których charakte- 
zy wyryte były. © 
|. Obraądek zaślebienia się zależy u wyż- 
szych klass "mieszkańców w l om puctoo na 
tem, że się oblubienica a rana do domu Kró- 
lewskiego udaje, i tam sb de zachodu ałońca 
bawi, dopóki ją oblubieniec a temmtąd nie od- 
prowadzi, poczem się uroczystość na festynie 
(wieczornym i ma tańcu kończy. Ponieważ tam 
test awyczay, oprócz małżonki także i więcey 
nałośnie trzymać , przeto kłócą i biią się bo- 
biety tarzeczne bardzo często z sobg; iedna- 
kowoż obszuie mąż zawsze widocznie więcty 
poważeaia seoicy żonie, aniżeli nałożnicom 
"swoim ; eresstą zdawali się mężowie bydź bar- 
dzo zgazdroścymi i surowymi dla kobiet swoich, 


i częstokr-ćie dla prayczym, na pozór niezna-. 


śzących, bili. 


Połóg zduwał się kobietom mała co przy”. 


kreści sprawiać, ponieważ ztawyczay paza- 
iutrs, anowu chodziiy. Zaraz po urodzeniu 
nacieraią dzieci pe cwłem cieie iłustościami, 
i tek ie przez godzinę na «łoice wystawisią ; 
dzieci urodziwszy się, maig płiórę czerwoniawą, 
Która atoli do trzech lub esterech dni czerng 
się stale. i i ; 

VWV hlessach niższych pengwało małogo czy- 
stəści między kobietami, i rzadko biedy zwa- 
čzno u nich ma zakazane obcowenie; lecz gdy 
zamężna niowiasta wyższego 6iopnis brze- 
mienna cię stale, nsówcaza musi ją sprawca brze- 
micaności za żonę poiąć i utraymywać , ina- 
czey zostsłhy aa karę w niewolę zaprzedenym. 
Ten przypadek, zdarzył się podczas bytzości 
Adamsa w amey rzeczy; skszeny mężczyzna 
żułow:ł potem wahreniania się swriego, i gdy iaż 
wyrok na niego wydeno , ofiarował się poiąć 
a: żonę tę niewiestę, Którą brzemienną uczynił, 
atoli sie dozwolona mn odwołać wzbranisnia 
się iego , lecz odesłano go ma przedaź iako 
niewclnikg. 

Gw;ł:ewne poronienia, czyli spędeenia 
płodu, są bardzo zwyczayne, a w przypadkach 
nieprawey bramienneści przytrafiało się, że gdy 
się niewissta tego sposobu zaradaenia ohwycić 
nie chciała, sprawca bramienności taiemnie ig 
' Qtrał. z ` 


i niektóre inne niczgrsbne narzędzia 


Murzyni Tombuctooneńscy ag w kłótniach 


swoich nadzwyczaynie zapałosywi, a w bitkach 


nżywai; śpodaiey części Ściśsioney pięści tak, 
iak gdrby młotem walili; po naywiększey atoli 
Części kąsaią się w bójce zębami. WY ególno- 


ności są oni iednah ludźmi dobrodusznymi, i 


cbchodzili się zawsze z Adamsem i towarzy 
szami iego z noywiękazą dobrocią i łegodno- 
ścią, Ę i 

Ponioważ nie maiga ani świątyń ani kapła« 
nów, izgoła dadnego śl:du publiczney caci Bo- 


(ga międay nimi nie widać, przeto nie zeaie się, 


aby iaka religiia u nich zaprowadaoną była. 
Niektórzy Mureyci byli obrzezeni, co się 
iednahżę, według wszelkiego podobieństwa, pode 
czas ich pobytu między Mourami stało. Je- 
dyna uroczystość, e aktem modlitwy publicznej 
niejakie podobieństwa maiąca , Łdarzała się w 


(przypadłach śmierci, gdyś naówczae mgroma- 


dzali się krewni i około trupa zasiadali. In- 
aych uroczystości: nie zachowuią przy pogrze- 
bach, lecz zagrzebuią zmarłego w pobliskości 
miasta w tych samych sukrjash, w których ue 
muł. i 

Sztuka pisania sdaweła się u mieszkańców 
tamecznych nie bydź zaprowadzoną ; przynsye 
mniey nie widział Ada me żadnego iey śladu; 
owszem rachunki awcie, zaawycesy na Marbach 
rebili. Przeciwnie gaś Maurowie prawie wszy» 
scy pisać nmieią. 7 

Micysce lekaray zastępria w Tombue- 
too staro kobiety, które tak rany zewnętrzne, 
iabo też i wewnęirane choroby, używaniera 
prostych sposobów leczyć starsia się. Adams 
mioł wrzód ma ręce wielkości imia kurzege, któ- 
ry jedna z tych kobiet użyciem pewnego pla- 
stru siclonego, w bardzo krótkim ezasie zgoi- 
ła, Bel zębów uśmierzaiją płynem z pewnego 
korzenia sporzydzonym, który iednah często ma 
ten skutek, iż nie tyjko ząb uszkodzony, lecz 
także dwa albo trzy zdrowe zęby wylatuię. 

Slepych wcale nie było widać, wyiąwszy 
tych, co się takimi przes bardzo podeszły wiek 
stali, którego to wieku mieszkańcy tamecani 
częstokroć do 10% lat dochodzą. Dzieci ma- 
ią tem obowiązek żywienia rodziców *woich na 
starość; bezdzietnych zaś ararców umieszczają 
pó esterech do pięsia w mieszkaniach umyśl- 


"nie na to postawionych, i żywią ich- kosztem 


Królewskim. . 

Jedyte asrzędzia, których Mursyni teme- 
Czni prócz motyki i dłóts używalją, są DożŻO 
i węskie siekiery, którymi drzewa swoie rąbia, 
i żela- 
zne, kterych od Maurów mabywaią. Piły, iak 
ug zdzie, nie sasia, 


1 , 


Muzyczne ich instrumenta składają się z 
fletu ze-traciny zrobionego , z pewnego gatun= 
bu bębenka (tamboryna ) kozią skórą ebcią- 
gnionego, i £ instrumentu, który oni Ba n- 
dera nazywają, i który się z kilkunssiu rze- 
mieniami spoionych łupin orzecha Śokossowe- 
go składa. Otwóc na końcu tego instrumenta 
ebciagnięty iest cienkiemi wyprężontmi rzemy- 

„kami, z których ta, ish na strónach gitary, 
` przez poruszenie palcami tony wydają, 


Nayprzyiemnieyszą ich zabawką iest ta- 
miec, na btóry się raz- w tydzień bhsko pe sto 
tancerzów i lanceret rozmaitego wieku zbiera. 
Podegas tsúca. przyśpiewuią do dźwięka i 
, braminsia pemienionych trzech instrumentów 
tak głośno, że ich w całem mieśc:'e stychać: 
'Duńcza zaś do koła, w którego środBu, gdy 
się- żóciemni , zaawyczay ogień zapalsią. Ta 


uroócaretość zwykła się na dwie godziny przed. 


zachodem »łońca zaczynsć,i trwa nier.z przez 
mec całą; dopóki ieszcze trwa świalio dzienne, 
rusz ią się miężczyźni w tońcu dsieko więcej , 
aniżeli kebiety , które prewie uslawicznie na 
iednem mieyscu stoią, gdy Tymczasem męż- 
czyźri ta i owdzie pląsaią; lece sbero noc za- 
pida, zaczynaią kobiety więcey tuńzyć. gdzie 
przy krotkim i leskim ich ubiorze, tudzieś 
przy sposobie ich ruchu; na przystoyność ża- 
dnego wsględa nie maig. - 

Lubo Ad'a ma co do ludności w Toms 
buetoo żadnego ohjəśmtnia dać nie mógł, 
jednakże przypomniał sobie, že pewnego rezu, 
gdy pięćset wciownikow do Bam barry wy- 
prawismo, dwa tysiące *osób zgromadzonych 
widział, Dniem po icb odeyścin poszła an nimi 


wielka liczba wielołądów, dremedargówi heirie-. 


sów (te uwierzęta mzią, iak cię wyżey rze- 
kło kszt łt wielbłądów) żywnością obładowa- 
mych. Powracali potem poiedyńczemi oddzia- 
łami po 40 do 50 ludzi; wielka część onychże 
mie wrósił« się woele podczas pobytu Adam- 
sa w Tombuctoo, iednakowoż nie słyszał, 
aby btósy z nich zginął.  Zwyczaynie wypra- 
wiano prawie co miesiąc ekołe sto uzbroio- 
nych mężczyso dla zabierania niewolników, 
To woy:ko szło pieszo ,. wyiąwszy Dowodoów 
iego ,  powracało zaawyczay w Milka tygodni 
s kilinase'u niewolnikami. Ci bywali zaawy- 
egay z pokoich, które p kar Tombuctooúçzyßow 
tak ubiorem, ish i Śównętrzną postacia ro- 
śniły,  N:ywiększa liczba niewolników , utó- 
rych Ada me w iedaymże czasie przyprowa- 
dzonych widział, wynosiła oksło dwadzieścia 
ludzi; byli oni z okolic Bambarry, z kąd 
ich, ial słyszał, zazwyczay eprowadaan9. 
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„na [sprzedaż wysyłano. 


Naywiększa część sprowadzonych niewel- 
ników saładała się z kobiet i z dzieci, kto- 
rych dzień elboe dwa dni w domu Królew» 
sbim zamykano, a potem w innć okolice 
. W zamisnę oirzy- 
mywano za nich nankiny niehieskie, płótno, 
zboże , tytuń i tabakę, a czesem i proch do 
strzelani:. Ten ostatni artykoł zdawał się bydź 
wyźcy cenionym mad złoto, btórego w zamia- 
nie dwa reay tyle za proch do strzelarńia na 
wagę dawano. Z resztą nie używano w To me 
buctoo tego prochu innczey , iab tylke na 
dalszą sprzedaż. | 

Lubo'Rząd Króla był despetycznym, i 
Poddani iege , ile razy rozkazał, do broni brać 
się mnsieli , nie miał iednakże prawa używania 


ich aa niewolników, a tem mniey sprzedawać 


ovychże ; iedynymi raeczywistymi niewolnika- 
mi byli tacy, których z innych okolic sprowa- 


„dzon6, lab iako zbrodmezrzy na niewolą skazy« 


wano. VV ciagu sześcio miesięcy, które Adama 
w Tombuctoo strawił, skazano na nicwo- 
lẹ tylko dwanaście osób, a to za otracie, Kras 
drież, i zaprzeczenie posałuszeństwa podczas 
wczwaoia do zaboru niewolników. 

Adams nie widział, aby w Tombuc- 
too Kiedy wyrok śmierci spełnisno , ponieważ 
tam ciężkie zbrodnie niewolą, mnieysze zań 
praestępstwa kiiami karzą, które to ostatnia 
kara wielką mie bywa, i raadke kiedy dwzdzie= 


ścia i kilka pleg przenosi. 


Sklepow hupi:chich nie ma w Tom- 
buctoo, lecz towary praedsyne naycelniey 
£ tytanin i tabaki, z prochu do strzelania, z 
niebieskiego nankinn, z płócien, naczyń gli- 
mianych i mało co materyi iedwabnych skła. 
daiące się, bywaią od M:arów zakupywane, i 
w domu Hrólewskim aż do dalszego sprzeda- 
nia składane. i ' 

„, Głównemi artykułami, które Lud Tera- ` 
buctooneński w bandin za inne towary deie, 
są: piasek złoty, słoniowa kość, gumma, pió- 
ra strusie, tudsicż Bozie skóry czerwono i zol- 
to farbowane. Złote znachodzono w górach i 
na braegach rzeki w stronie południowey od 
Tombuetoo.  Zażywaią w Tombuetoe© 
tabakę i palẹ tytuń k lulek, do których cy- 
buchy zę strusich kości sporządzaią.. 

Dla zabezpieczenia wielbłądów i innych 
źwierząt nd nawnego rodzsiu wialkich much. 
zielonych , któreim w naywyższym stopniu szło- 
dzą, uzy wata mazi, która tym celem naywię. 
cey od Maurów kapuig; w kilku atoli przy- 
padfach utywsią mieszkancy tameczni wody ma- 
ziaDey mie tylke za lekarstwo, lece czasem tak- 


„de i za napóy gustowny. l : 


W ciągu swoiegó pobytu w Fembuctoo 
nie widział tam Adams żadnych innych Mau- 
rów, iak tylko tych, s którymi tam przybył, 
tudzież tych, przez Których potem wykupio: 
nym został. Dowiedział się także, iż M.urom 
nie wolno iest w licznych knpach do T om- 
buctoe przychodzić. Ani Adamsowi, a- 
wi Portugalczykowi, który mu towarzyszył, nie 


czyniono żadnego przymusu; dawano im żywna”- 


ści tyle I tak często, ile tylko żądali, nie po- 
ciągaląc ich de źadoey pracy; słowem od pó- 
czątku swolego dostania się w niewolę, nie do- 
świadczyli żadnego niegrzecznego lub nieprzy- 
iemnego obeyścia się a sobą. Jak dalece się 
dewiedzieć mogli, nie postał przed nimi w tem 
mieście żaden człowiek biały, a wnosząc tak 
s powieści Maurów ,iako też z nadzwyczayncy 
ciekawości, którą sprawiali, nie widzieli mia. 
szkańcy tameczni ieszeze ani razu człowieka 
białego. W: | 

= Przez cały czas ich tamecanego pebytu, 
nie padał deszca ani razu, wyiąwszy kilka kro- 
pli przed ich wyiazdem. Miesskańcy tameczni 
powiadali, że uwykletylko w trzech miesiącach 
zimowych, w tey to iedyney porze roka, w 
którey dla nie wielkich upałów puszczę przer 
„bywać można, deszcz pada; zapewniali także, 
iż pewnego razu, gdy ta pora roku nadzwy« 


czaynie suchą była, w Tombouctoo nay- 
' ko kiedy natrafiaao na iska chatę Murzyńs"a. 


większy niedostatek żywności cierpiana. ` 

Adams nie był migdy daley nad dwie 
mile Augielskie na południe od miasta, i nig- 
dy mie widział rzeki Joliba, ale mu 0 niey 
mamieałano. W Tudonny zaś słyszał , że ta 
rzeka, między tem miastem i. Bambarrą 
` płynie. 

Tombnctoończ: kowie namieniali między in- 
nemi o mieście, Które Motaougo zwali, 
i o innem mieyscu na północ położonem , tas 
zwiskiem T uariok, z którem handel pro- 
wadzili; wymieniali mu także miasta Mardin- 
go, Bondoni Jinaie, lecz o ich pogo- 
- gewiu i składzie nie mógł się nic dowiedzieć. 

Jako przykłady sposobu ukształcenia ię. 
zyka Tombuctoończyków, przypominał, sobie 
Adams słowa następujące : 7 

Jungo, mąż, — Jumpsa, żona: 
So, wielbłąd; — Mills b, pies; — Falle, 
krowa; — Luganam, koza; — Naidsh, 
owoa; — Elfeel, słoń, — Dah, dóm; — 
Boos; woda; — Raddear, góra; — Car- 


— 


na, drzewo; — Carna Tomar, drzewo 
daktylowe; — Carna Car moos, drzewo 
figowe ; — Or, złoto; — Sekar, Maur. 


Kupcy Mauryyscy w liczbie 1ociu, którzy 
a pięciu wielułydami tytune:n i tabaką obłado- 
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knpcami 


pa 


wanemi do Tombuctoo przybyli, ażeby 
ziomków swoich od saeściu miesięcy tamże n- 
więzionych wykupić, bawili iuż kilka dni w. 
[Tombucteo, nim się Adsms dowiedział, 


e wraz z uwolnieniem Maurów, u których ón 


był w nieweli, także ina uwolnienie iego i ie- 
go towarzysza Portugalezyka zeżwolowo. Z po- 
Czątku powiadano mu, że tylko ón i towarzysz 
isgo tego dobrodzieystwa dostąpi , a schwytani 
Moe.urowie na śmietć skazanymi zostana; —e lecz 
wyrok ten odmieniono późniecy przez wzg!ad 
pa znaczną ilość tytuou i tabaki, na wykupae 
ieńców ofiarawaną. DE 

We dwa dni po. wykupieniu, opościł 


"Adams miasto Tombuctoo z towarzyszem 


nieszczęścia swoiego, £m czternastu wspołuwię- 
zionymi Maurami, i s pomienionymi dziesięciu 
Mauryyshimi, którzy pięć wiel. 
błądów sweich m saba prow-dzili. Cała żywa. 
ność, którą s sobą miel, składała się z mole- 
go zapasu Żytney mąki Gwineyskiey, poniewań 
się kupcom ani pieniądze, zni towary na zaku- 
pienie większych zapasów nie zostały. 

Podróż szła w Kieruoku ' wschodnim, o- 
bracaiąc się niece bu półn=cy wpozdłuż rge- 
ki, po pod miasto Tomhbuctoo płynącey, 
którey brzegi wysolą trawą, a gdzie niegdzie 
niekiemi drzewami i krzakami zarośnięte były ; 
wysokich drzew nie widać było , i tylko rzad- 


Po dziesięciu dniach , codzieńnie po 15 do 18 
mil Angiełskich przebywszy , opuścili podróżai 
rzeką, obładowali wielbiądy wodą, i odprawia- 
li daley podróż swvią przez dni 12 do 13 w 
kierunku więcey północnym. W ciągu tego 
czasu widzieli mnóstwo aotelopów, królików , 
lisów, wilków, i ptaka nieco większego od kogu- 
ta, którego Msurowie Fize nazywali, i któ- 
ry zdswałsię bydź tegoż samego rodzsiu, co ku- 
Bułka Amerykańska. 

' Od tego czasu, iak- tę rzekę porinęli, 
nie widzieli źadnego inoego człowieka, ial styl. 
ko Murzynow , którzy po 10 do 12 razem, na 
wielbłądach, dromedarzech i osłach, sól do 
Tombuetoo prowadzili, Ku końcowi ty-h 
13 dni przybyli do rozłegłey wsi Tudenny 
czyli Faudeny, częścią przez Msurów, a czę- 
Ścią przes Murzynów zamieszkaney , maiącey 
cztery Żródła wyśmienitey wody i wielkie.źre- 
dła solno, które tam wielu Kapców ściągaią. 
Ziemia iest tam do koła podobnymże sposobem, 
iakii pod Tombucteo uprawna, a także się 
tam wielkie figowe i dabtylowe drzewa gnay- 
daia. Tameczne selne źródła, czyli sadzawki, 
miały po 5 do 6 stóp głęboXości, i po 20 do 
30 łokoł obwodu; sól wychodzi ma wierzch w 
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twardych bryłach, zmieszanych z gatankism zię- 
mi, po części czerwoaiawey. 

-Maurowie tamęczni są całkiem czarni, 4 
cała różnica między nimi a Murzyaami iest ta, 
że pierwsi długi i czarny włos, a żadhych Krys 
na twarzy nie mają, u drugich zaś te kryzy 
podobnymże sposobem, jak u mieszkańców 
'Tombuctooneśskich, sę uformowane. 


dni 14, aby wykupionym, praez długą niewo- 


_lę osłabionym Mauróm dać czas do wytchnie-. 


nie, Kupcy Mauryyscy zamienili iednego g 
wielbłądów swoich za*dwa worki daztyów i 
za małego osła, a pozestałych czterech wiel- 
błądów żywnością i wodą naładowawszy, puści- 
li się w dalszą podróż w poprsecz przóz pu- 
szczę, w kierunku północno - zachodnim. Już 
na drugi dzień dostali się do niey i przebyli 
ią w 29 dniach , nie spotkawszy źadney istoty 
ladzhicy. Cała droga była prawdziwera mo- 
rzom piasczystem , bez drzew, bos krzaków i 
bes trawy. Po czternastu dniach, przebywe 
szy codzieńnie po 16 do 18 Angielssich mil 
drogi, zaczęli podróżni czuć wielkie osłabie- 
nie; wóda i żywność były iaż na schyłku, o- 
siot zdechł z osłabianie, i wyięto mu natych- 
misst wnętrzności, władowano na wie!błąda, m'e- 
so zaś iego na słońcu. wysuszone, słażyło da 
pożywienis ; bez tego nadrostu żywności było- 
by niezawodnie kilhu towarzjszów podróży z 
głodu umarło. > 
Przez sześć dni następuiących odbywali 
colzieńnis tylko po 12 mil, a ku końcowi dnia 
6go przybyli do iednego mieysca, gdzie żródło 
znsieźć spodziewali się, lecz ie wyschaigte ana- 
leźh. Cały zapas wody, który ieszcze mieli, 
składał się teraz jedynie ze czterech. nie eal- 
kicm napcłaionych skór kosich, z których Maż- 
da po r do 2 gallonów trzymała; a iak Mau- 
rowie zspewniali, dopiero dslay pa 1o dniach 
drogi , można było wedy dostać, dla czego 
więc zacwu do mieszania wody z uryna wiol- 
błądów uciekano się; a tey mieszaniny doste- 
wał każdy codzieńnie tylko po pół pinty. 
Maurowie, którzy w niewelt bli, ełabli c0- 
, dzieńnie bardziey , i czterech u mich umarło zo 
znażenia; piątego, którą daley iódź nie mógł, 
ma własne żądanie iego zastawion» na drodzę, 
dawszy ran nieco żywności. | 
Nakonieo przybył. podróżni do. siedliska 
kupców Mauryyskich, zwanego Vled Dule- 
im, czyl Wole4 D'leim, wioski z namig- 
tów elożoney, i zamieszkaney przez ssmych tyl- 
ko Maurów, Którzy wedłng powierzchowacy 
postaci swoiey £ wymi w El- Gazie iedne- 
goż pokolenia byli. -Mieli oni liczne trzody 


Towa- l 
rzystwo podróżne bawiło w Ťadennhy przez. 
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kos i owiec, i dwa źródła, z których się ie- 
dno bliska przy namietach, drugie zaś o 5 mil 
(Angielskich) deley znaydowało. - 

(Dokończenie nastapi.) 


Mody Warsza wskie. 
N. IX. j 
{Z gazety Warszawskiey.) 


| -Używanie kwiatów tak świeżych, iako i 
sztucznych, iest bardzo w modzie. W poko- 
iach, na gotowaloi , w koszykach, w wass- 
nach , u kopeluszów damskich, pray boku, 
u suhień, wssędzie pełno kwistów i bukietów; 
upowszechniona wonność i przyiemność wider 
ku; iakoś przyznać należy „że w żadney 


„postaci natara więcey nie oMszuie pówabów , . 


iab w Kkwiatzch; piękny bukiet przy boku mło» 
dey panienki zdaje się bydź skroninym rywalem 
wdzięków iay młodości. Oczy trafue spostrze- 
grig: że bušiet przy boku miłodey osoby, słu- 
żyć może za termometr mocy iey uczać, 

„Za dawsych czssów , babli i staro ciotki, 
strojąc na bal swe wnuszki lub siostrzenice, 
przypiuały im bukiety z róż, anatomicanie hio- 
rąc w samym środka popiersia, nacąa piosne- 
czkę głosem ponarym: Przez ciernie, 
przez głogi 'ote.  Mażda róża ma 
kolce ete., i tal bukiet aż pod brodę wynie- 
siony osłaniał wdzięki niewinności, grożąc wy- 
rażnie ciekawym spoyrzeniom mężczyzn. Lecz 
teraz głogi i ciernie niepotrzebpe; wiek. 
rycerstwe minat, naterczywość omdłała ! spo- 
strzegły tę zmianę posępne strylenki i surowe 
matki ; zniosły więc te Molczyste palisady. Ba- 
kiety iaż niena środłu, leoa pray lewym boku 
przypięte bywaią z hyacyntów, granatów iin- 


"nych Kwiatów, ale bez kolców ; a tak, gdy srę- 


cznie są umieszczone, piękaość i postawa skła- 
dnego biustu wcałym swym wdzięku widzieć 
się teraz daje. Z: 
Czyli obyezaie za modumi, czy też mody 
idą za obyczaiami ? tego jengcze nie wiemy; 
iest w tem może Ścisła wspólność ; to pewna, 
że przedtem .przedzierane się chętnie przez 
ciernie do róży, bo ta kwitac spokoynie w 
cieniu, rosą wiaczorvną tylko 6żywiana, w Ca- 


łey swey świeżości wdzięczną obiecywała na- 


grodę starań i preyfrości; teraz zaś zaczyna- 
my wprawdzie od róży, lecz zwykle kończemy 
na cierniu, > 

Cożkolwich bądź, bukiet, bądź na środe 
ku, bądź u boku młedey osoby, iest śiczną 
dla kobiet ozdobą. 
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